
Rok 1873. Kraków, środa 17 września Nr. 213.
Dziennilt KRAJ wychodzi codzień ran z 

wyjątkiem dni poświatecznych.
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie 

kosztuje 5 centów.
P rzed p ła ta  wynosi:

rocznie kwart. mies. 
w Krakowie . . . .  12 złr. — 3 złr. — 1 złr. 
wAustrji z przesyłką 16 „ 4 „ 1 „ 40.
w Niemczech . . . .  12 tal.— 3 tal. — 1 tal.
we F r a n c j i .............80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w Serbji, Włoszech,

Rumunii i Szwajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w T u r c j i ................ 6 4 n 16 n 6 „
w B e l g j i ................ 56 „ 14 „ 5 „

Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Krąj, 
nrzęda pocztowe austijackie i zagraniczne^ 
oraz niźój wymienione ajencje.

Redakcja, Administracja i Ekspedycja mky- 
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 435. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Reklamacje nieopieczętowane wolne od ó- 

płaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w pierwszóm umieszczeniu wiersz . . 8 onw 
w kaźdóm następnóm umeszcz. wiersz 5 * 
Stempel od każdorazowego umieszcz. 30 r 

Ogłoszenia przyjmuje administracja i  ajencja.

Ajencje przyjm ujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru Z. J . W ywiaikowskiego, handel W ierzuchowskiego. — We Lwowie: K sięgarnia Gubrynowicza i Szmidta.
Ajencje przyjmujące ogłoszenia. W Krakowie: Maigan Dworski. — We Lwowie: A jencja dzienników A. J . Piątkowskiego. - -  w Tarnow ie: K sięgarnia Gazdy. — W W iedniu: B. Wołowąki

A d m in is tra tes  de la Gazette des ’E trangers, W ien Kolovratring 9. — H asenstein & Vogler, Neuer M arkt Nr. 11. — Oppelik, W olzeile Nr. 22. — Kudolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. — F ilip  L o b ,> iu ro
anonsów, W olzeile Nr. 2.— W P ra d z e : Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie, Monachjum, Ziirichu i S t. Gallen: Rudolf Mosse Miinchen, W inderm achergasse, 3. — W Hamburgu, F rankfurcie nad Me-
nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, S t Gallen, Genewie i Sztu tgardzie : H assenstein & Vogler. — W Paryżu: K sięgarnia W ładysław a Mickiewicza „Librairie de Luxem bourg rue de T ouraon 16.“

Przegląd polityczny.
K om itet centralny lwowski w ydał do 

kom itetów  przedw yborczych odezwę, k tó ­
rą  podajem y niźój na stosownóm miejscu. 
Z  wielkim żalem naszym  widzimy, że a k ­
cja w yborcza nie postępow ała u nas do­
tychczas tak  szy b k o , jakeśm y tego ży­
czyli i spodziewali się. Samo wymienienie 
czy n n o śc i, do k tórych  odezwa zachęca 
kom itety , przypom ina zarazem  kró tkość 
czasu, jak i nas dzieli od chwili wyborów, 
świadczy, źe mniój się zrobiło , aniżeli 
pow inno było się zrobić.

O becne posiedzenia sejmu kroackiego nie 
budzą szczególnego zajęcia. Rewizja ugo­
dy została przyj tą, chociaż słusznie tw ier­
dzi E llenbr, że przez to rozw iązano tylko 
część teoretyczną spraw y. D aleko  waźniej- 
szóm je s t prak tyczne przeprow adzenie 
uchw ał i m yśli, zaw artych w ugodzie ; i 
pod  tym względem bardzo wiele będzie 
zależeć od w yboru osób.

Pisząc • o znanćj książce L am arm ory , 
Voss. Ztg mimowolnie wyznaje, że postę­
pow anie B ism arka z konserw atyw nego 
punk tu  widzenia trzeba  nazw ać rewolu- 
cyjnóm, z liberalnego — swawolnem, a z 
m oralnego w ogóle szkaradnćm . Lecz za­
raz potćm  pismo berlińskie spieszy się z 
uwagą, że po W łochach żadne państwo 
nie miało tyle, co P rusy , ważnych pow o­
dów do nieprzyjaźni względem Austrji.

F rancuzk ie  dzienniki republikańskie 
przedrukow ały  paryzką korespondencję 
prow incjonalnego pism a Le Havre, zawie 
ra jącą  szczegółowe wiadomości o rozm o­
wie, k tó rą  m inister de la  Bouillerie, legi- 
tym ista , m iał podczas pobytu  swego w 
W iedniu  z hr. Cham bordem . T reść ośw iad­
czeń pretendenta je s t niby ta ,  Ze on ze 
w zględu na niepow strzym ane postępy re 
wolucji wcale nie chce przyjąć korony 
francuzkiój. „Proszę powiedzieć naszym 
przyjacio łom , zakończył hr. Cham bord, 
aby pozostali w iernym i zasadzie, którój 
j a  jestem  ostatnim  reprezentantem , i cią­
gle ją kochali, ale m iłością, wolną od 
wszelkiój myśli ziem skiej. I  ja  mogę w y­
rzec, jak Chrystus, że królestw o moje nie 
je s t tego świata. Przez m iłość Boga, m o­
jego sum ienia, moich przodków  i mojój 
ojczyzny nie będę waszym k ró lem .“ W  
swoim czasie zapewniano ze strony pół- 
urzędowój, źe de la  Bouillerie wcale nie 
m ówił z Cham bordem . Zdaje się, że pi 
sma republikańskie wprow adziła w błąd  
w łaśnie ta  nota półurzędow a, gdyż organa 
hr. Cham borda przem awiają językiem , 
k tó ry  bynajm nićj nie zapowiada tak  wznio- 
słój rezygnacji ze strony pretendenta.

Z Rzym u piszą, że W ik to r Em anuel 
wróci z podróży swojój do W iednia i B e r­
lina tą  samą d ro g ą , jaką  tam pojedzie. 
A  więc dw ukrotnie odwiedziłby W iedeń — 
okoliczność, k tóra  daje pole do robienia 
mniój więcój praw dopodobnych domysłów 
i wniosków.

W obec słabych nie w yrzeka się A nglja 
tój dumnój polityki, k tó ra  wraz z Palm er- 
stonem  zdaw ała się zejść do grobu. Te­
legraf donosi, źa hr. G ranville zażądał od 
rządu  hiszpańskiego bezw arunkow ego wy­
dania tych ichmościów angielskich, którzy 
zostali schwytani na pokładzie okrętu  
D eerhound za niepraw ny dowóz broni 
karlistom . O d F rancji, lub innego jakiego 
w iększego państw a nie śm iałby pewnie 
G ranville dom agać się tak  niesprawiedli- 
wój rzeczy. Do angielskich dzienników 
telegrafują z Barcelony i z innych miast 
H iszpanji, źe utworzenie nowego m inister­
stwa Castełara zrobiło  w k ra ju  najlepsze 
wrażenie. Trzech emissarjuszów socjali- 
stow skich opuściło tym czasem  M adryt, 
aby w K atalonji pobudzić arm ję do nie­
posłuszeństw a i uczynić ostatnie usiłow a­
nie dla ogłoszenia niezależności Katalonji.

Ale w ładze m ają się na baczn o śc i; a lk ad  
czyni kroki, aby zorganizow ać milicję 
narodow ą i w ypędzić z m iasta wszystkich 
obcych podżegaczy.

Basel. Nachr. donoszą ze Szw ajcarji, 
źe kom isja rew izyjna przyjęła na wniosek 
rady  związkowój artykuł 55 pro jek tu  re ­
w izji, trak tu jący  o jednolitości praw o­
dawstwa. D o związku należy ustaw odaw ­
stwo o osobistój zdolności działania, o 
praw ie kontraktow ćm , handlowem , wekslo- 
wóm, o przyspieszaniu biegu spraw i o 
praw ie konkursow óm . U staw odaw cza w ła­
dza zw iązku może się także rozciągać na 
inne części praw a cywilnego i karnego, 
oraz na proces karny . A rtyku ł 65 został 
przyjęty w następującój red ak c ji: zakon 
jezuitów i spokrew nione z nim tow arzy­
stw a nie mogą być cierpiane w Szw aj­
carji, a członkom  jego zabrania się dzia­
łalności w kościele i szkole. Ten zakaz 
może być rozciągnięty także na inne za­
kony duchowne. Z akładanie nowych k la ­
sztorów jest zakazane, jak o  tóż ponowne 
otw ieranie zniesionych konwentów i za ­
konów. W ładze związkowe i kautonalne 
m ają wolny w stęp do klasztorów  i domów 
zakonnych. Istniejące k lasztory  i zakony 
nie mogą przyjm ow ać nowicjuszów, lub 
nowych członków.

Z Banjaluki w Bośnji dochodzi senza- 
cyjna wiadomość pod datą 14 b. m., źe 
tam eczny gubernator kazał w trącić do 
więzienia wszystkich kupców chrześcijań­
skich, w skutek czego panuje m iędzy ra- 
jasam i ogrom ne wzburzenie. W ypadek 
ten, jeżeli prawdziwy, dostarczy obiitego 
m aterjału  do reklam acji dziennikom  ros- 
syjskim , szczególnie Rus. M ir  i Mosk. 
Wied., k tóre  juz z pow odu czerwcowego 
m em orjału em igrantów bośniackich do­
m agały się od swego rządu w dania się 
w tę spraw ę. Rząd jednak rossyjski trw a 
jeszcze w swojój bierności.

Erlich wyborczy.
Centralny kom itet przedw yborczy dla 

zachodniój Galicji w ydał dzisiaj następu­
jącą odezwę do w yborców krakow skich, 
zapraszając ich na zgrom adzenie p rzed ­
wyborcze :

O rganizacja przedw yborcza miejscowa 
będzie m usiała już  w bardzo krótkim  
czasie stanąć do walki i moc swoją ob­
jaw ić.

K om itet centralny przeto — którem u 
grono poselskie poruczyło kierownictwo 
akcji wyborczój — uważa za swój obo­
wiązek raz jeszcze odezwać się do tych 
szanownych obywateli, k tórzy  żm udną tę 
pracę a wielką zarazem  odpowiedzialność 
p rz y ję li, aby w tych ostatnich k ilku  ty ­
godniach rozwinęli podw ojoną energję i 
czynność. Zupełnie bowiem jest świadom 
tego, iż bez usilnej ze strony tych  oby­
wateli działalności, kom itet centralny —  
jako niebędący na samómźe miejscu dzia­
łan ia  —  by łby  zupełnie bezsilnym .

Z byt ważne interesa wchodzą tu  w grę, 
ażeby wolno było cośkolwiek zaniedbać, 
coby do zw ycięstw a narodow ego obozu 
przyczynić się mogło.

Rezultatem  wyborów winniśmy udow o­
dnić wobec nieprzyjaciół naszych, żeśmy 
żywotnóm i jednóm  w  sobie społeczeń­
stwem, które w obronie praw narodow ych 
solidarnie stanąć potrafiło. W inniśm y ta ­
kich w ybrać posłów, k tó rzyby  w radzie 
państw a tw orzyli jedno  węzłem solidar­
ności związane ciało, a głosam i swemi, 
jeżeliby ju ż  nie zdołali przew ażyć szali 
na stronę uznania praw kraju , przynaj- 
mniój silnie te praw a stwierdzali.

W  sprawie, w którój idzie i o praw a 
narodowe i o honor k raju , a w którój 
z tylom a dobrze zorganizow anym i p rze­
ciwnikami mamy do czynienia, k raj m a 
prawo od synów swoich żądać nietylko 
usilnój i wytrwalój p ra c y ; m a prawo żą­
dać poświęceń.

K om itet centralny przeto spodziewa 
się, że szanowne kom itety w tym k tótk im  
przeciągu czasu , jak i nas jeszcze od 
chwili stanowczej dzieli, w szelkich do­
łożą starań, abyśm y z w alki wyborczój 
wyjść mogli zw y cięzk o ; że będą się sta­
rały  teraz jeszcze zainteresow ać sprawą 
wyborów wszelkie osobistości, k tóre — 
chociażby' w m niejszych nawet kó łkach  — 
mają wpływy przeważne, i pobudzić je  
do działa lności; zbadać m ożebne szanse 
wyboru, zgodzić się już ostatecznie na 
kandydatów , przedstaw ić ich kom itetow i 
centralnem u, przygotow yw ać um ysły wy

Komitet centralny przedwyborczy dla Krakowa horców do ich p rzy jęc ia ; —  słov źe
i zachodniej części Galicji, w ybrany przez koło 
sejmowe, zap ra sza  w szystkich obywateli krakow ­
skich m ających prawo głosow ania, na zgrom a­
dzenie przedwyborcze w celu w ybrania komitetu 
miejscowego, mającego kierować wyborami depu­
towanych z Krakowa do rady państwa. To zg ro ­
madzenie przedwyborcze odbędzie się dnia 21 
w rześnia o godzinie 6 wieczorem w sali redu to­
wej przy tea trze . Wstęp na zgromadzenie mają 
tylko wyborcy krakowscy; czuwać nad tern będą 
pp. kom isarze dzielnic miejskich.

W Krakowie 15 w rześnia 1873. 
Przew odniczący w kom itecie centralnym  

przedwyborczym
Dr. Zyblilciewicz. 

Członkowie kom itetu centralnego przed­
wyborczego 

Teodor Baranowski, Józef B aum , Franci­
szek Boroński, Leon Chrzanowski\, Ks. Le­
opold Górnicki, Erazm Niedzielski, dr. Jó ­
zef Oettinger, Mieczysław Paw likow ski, 
Aleksander Szukieicicz, Feliks Szlachtowski, 

clr. Szymon Samelson.

O trzym aliśm y dziś odezwę centralnego 
kom itetu dla zachodniój G a lic ji; brzmi 
ona jak  n astęp u je :

P atent cesarski, rozwiązujący dotych 
czasową radę państwa, został już ogło- 

. szonym. Bezpośrednie w ybory do nowój 
jrady  państw a będą w tych dniach roz- 
I pisane, a term in ich według wiarygodnych 
8 wiadomości zostanie oznaczonym na dru- 
jgą  połow ę października.

rozwiną tę energiczną czynność, jakiój 
tu  dobro kraju  niezbędnie wymaga.

Równocześnie z niniejszym  okólnikiem  
w ysyła kom itet centralny spis gm in tam ­
tejszego okręgu wyborczego i stosowną 
liczbę egzem plarzy ustaw y wyborczój w 
popraw nym  przekładzie, tudzież w yjaśnie­
nie tójże ustawy. Szanowne kom itety 
zechcą w ustawie i w yjaśnieniu jój d o ­
k ładnie się rozpatrzyć, a liczne tam  z n a j­
dą wskazówki, nad czóm przy w yborach 
czuwać należy i z czego w danym  razie 
można skorzystać.

W e Lwowie 10 września 1873.
(Podp.) Sm.arzewski.

m adzenie przyjęło  praw ie jednogłośnie 68 
głosam i na 79. Podnoszono w praw dzie i 
przeciw tój liście z k ilku  stron rozm aite 
u w ag i: w yborca hr. D zieduszycki chciał 
mieć w liście owój reprezen tan ta  zak ładu  
kredytow ego, inny znów więcój p rzedsta­
wicieli duchowieństwa, ale skończyło  się 
na tych uw agach, bo lista w całości się 
u trzym ała.

K lub postępow y został wczoraj zaw ia­
dom iony, źe okręg w iejski jasielsko-kro- 
sieński jednogłośnie postaw ił kandydatu rę  
Józefa Jasińskiego, radcy  sądowego, k tó ­
rego w ybór i kom itet cen tralny  niezaw o­
dnie popierać będzie, gdyż kan d y d at rze ­
czony odznaczał się zaw sze n ietylko pa- 
trjotyzm em , ale i znakom itą zdolnością. 
N atom iast znajduje się Jarosław  w wiel- 
kióm niebezpieczeństwie. Z achciało się 
tam  panu Zygm untow i K aczkow skiem u 
kandydow ać, bo naw et m iał tam  ju ż  zje­
chać p. G. lepiój u nas znany pod na­
zwiskiem  generała  „bum  b u m u, w celu 
kaptow ania w yborców d la  p. K aczkow ­
skiego.

K om itet centralny pow inienby zdaniem  
mojóm ja k  najrychlój postawić w Ja ro ­
sławiu jak ąś  poważną k an d y d a tu rę , a 
sąd zę , że np. kandydatu ra  notarjusza 
B artoszew icza, k tó ry  tak  w Jarosław iu  
ja k  i w Rzeszowie wielkiego używ a miru, 
i bardzo je s t popularnym , wobec k an d y ­
datury  p. K aczkow skiego w iełkieby m iała 
widoki utrzym ania się.

W D rohobyczy, S try ju  i Sam borze — 
gdzie jeszcze niezaw iązany kom itet wy­
borczy — zam ierza kandydow ać ksiądz 
Barewicz, były  poseł sejm owy. K ręcą się 
tam  jednakow oż pokątn i agitatorow ie, 
k tórzy  dla rozm aitych kandydatów , Bóg 
wie jakiego nazw iska i pochodzenia, zbie­
rają  głosy.

Ponieważ takie, pokątne a spraw ie szko­
dzące agitacje pow tarzają się i w innych 
m iejscach, przeto kom itet centralny po ­
stanow ił jutro odbyć nadzw yczajne p o ­
siedzenie pod przew odnictw em  jeksc. p. 
G rocholskiego, aby obm yśleć środki r a ­
dykalne przeciw  takiem u ohydnem u wi- 
chrzycielstw u, narażającem u tak  ważną 
spraw ę, jaką bez w ątpienia są w ybory 
obecne, na niepow odzenie; bo przecież 
byłoby to niepowodzeniem , jeżeliby z u r ­
ny wyborczój w skutek ag itacji pokątnój 
w yszedł pan G . albo pan J .

W ko ń cu  sprostow ać muszę doniesienie 
moje o kandydaturze p. Low ensteina, 
któreto doniesienie i tutejsze dzienniki 
mylnie także podały, gdyż kandydow ał 
on nie w Jarosław iu łecz w Przem yślu.

Korespondencje „Kraju“.
L w ów  14 września.

O. [ W a l n e  z g r o m a d z e n i e  w y ­
b o r c ó w  m.  L w o w a  — r u c h  w y b o r ­
c z y  — s p r a w a  k a n d y d a t u r  na 
p r o w i n c j i . ]

Na walne zgrom adzenie w yborców ze­
brało  się dziś około 80 obyw ateli. Po z a ­
gajeniu posiedzenia przez przew odniczą­
cego pana D ąbrow skiego przystąpiono do 
w yboru 150 członków  kom itetu obszer­
niejszego. W iadom o że na cstatnióm  po­
siedzeniu w skutek  rozm aitych protestów  
uchwalono poruczyć ułożenie takiej listy 
osobnój kom isji. O tóż listę ową przed­
stawioną na dzisiejszóm posiedzeniu zgro-

LwÓW 15 września.
[ R u c h  w y b o r c z y .  —  P o k ą t n i  

k a n d y d a c i . ]
Ruch w yborczy poczyna się ożywiać 

na reszc ie ; coraz szersze ko ła  w yborców 
zaczynają się interesow ać spraw ą w ybo­
rów, a najbardziój pociągającą je s t  ta  o- 
koliczność, źe w bardzo wielu okolicach 
lud wiejski bardzo czynny bierze udział 
w przygotow aniach w yborczych. N a oży­
wienie ruchu wyborczego w pływ a tóż k o ­
m itet centralny energją swoją bardzo 
skutecznie.

D ziś ma się zebrać na nadzw yczajne 
posiedzenie, na któróm  obm yśleć mu wy­
padnie radykalne środki przeciw  wichrzy- 
cielstwu pokątnych kandydatów . P laga 
ta, zagnieździwszy się w jednóm miejscu, 
zwolna — jak b y  zaraza — rozszerza się 
po całym kraju, i jeżeli jój się skuteoznój 
nie położy tam y, łatw o spraw ę tak  w a­
żną dla kra ju  zw ichnąć może.

Pisałem  wam już o pokątnój kandyda­
turze p. Zygm unta K aczkow skiego w g ru ­
pie miast Jarosław  Rzeszów. D la  p rze­
forsow ania tój k a n d ^ f tto ry  przyby ł u- 
m yślaie z W iędnij



KRAJ „a środy 17 września

N ie rozum iem  rzeczyw iście, po co pan 
Cr. g łow ę swoją k ładzie pod  ewangirlję. 
Z pom ienioną grupą miast połączona jest  
ta istotnie niefortunna okoliczność, że o 
kandydaturze z tć j grupy decydow ać musi 
i kom itet lw ow ski i krakow ski: pierwszy  
co do Jarosław ia, drugi co do R zeszow a. 
O k oliczn ość ta bardzo jest na rękę ajen  
tom  kandydatury pana K a czk o w sk ieg o ; 
w przypuszczeniu bowiem , że m oże nie 
tak łatw o przyjdzie do porozum ienia mię 
dzy kom itetam i co do w spólnego kandy­
data dla rzeczoDÓj grupy, sądzą, że tym ­
czasem  w yborców  dla sw ego kandydata  
zjednać potrafią.

Panow ie ci jednak om ylili się w sw o­
ich  rachunkach. K om itet cen tra ln y—  jak  
om ie zap ew n iają— już się porozum iał co 
do kandydata z m iast R zeszow a i Jaro­
sławia, i oietylko tain, ale do w szystkich  
m iejsc zagrożonych pokątnem  wichrzy- 
cielstw em  postanow ił ju ż dzis w ysłać de­
legatów , którzy będą um ieli ambitDym  
zachciankom  niepow ołanych  kandydatów  
skuteczną, tamę położyć.

Poznań. Jeszcze nie zdołano zapom nieć 
o gorszącem  postępowaniu dyrektora szk o ­
ły  realnćj w Poznaniu, w skutek składek  
na uroczystość sedańską, a już now y w y­
padek w szkole miejskiej na Chwalisze- 
wie zw rócił ua siebie powszechną uwagę. 
Pow odem  do bardzo sm utnych zajść, nie 
tyle w szkole ile raczój poza szkołą , był 
rektor tejże niejakie p. Sam ietz. Szkoła  
m iejska na przedm ieściu Chwaliszewie d o­
tychczas była katolicką, ale w skutek  o 
atatnich reform szk ó ł m iejskich, zaprow a­
dzonych przez tutejszy magistrat, została  
zam ienioną na bezw yznan iow ą, chociaż 
ogromna w iększość dzieci uczęszczających  
do tój szk o ły  jest w yznania katolickiego. 
Od dawien dawna w m iejscow ych sz k o ­
łach  katolickich istniał bardzo piękny  
zw yczaj zw iedzania szkół przez nauczy­
cieli i uczniów  podczas w izytacji k ościo ­
łó w  przez arcybiskupa. Zwyczaj ten zre­
sztą b y ł sankcjonowany przez rząd, roz­
porządzeniem  naczelnego prezesa Horna  
z  r. 1867. Od czasu jed nak  zam iany szkół 
na b ezw yzn an iow e, magistrat poznański 
mając o tego rodzaju szkołach  zapewne 
bardzo spaczone p o jęc ia , w yobraził so­
bie, że religja dzieciom  jest wcale n iep o­
trzeb n ą , i należy starać się o zerwanie 
w szelkich stosunków pom iędzy uczącą się 
dziatwą i k ościo łem . W  tym  celu zaka­
zano najsurowiej dyrygentom  sz k ó ł, aby 
w dniu wizytacji sąsiednich kościołów  nie 
uwalniano dziatwy ze szk o ły , a następnie 
wyjednano u naczelnego prezesa zn iesie­
nie wyźój w ym ienionego rozporządzenia  
jego  poprzednika z r. 1867, obowiązują­
cego nauczycieli i uczniów  do zw iedza­
nia kościołów  podczaB wizytacji paster 
skich. To niczem  nieuzasadnione rozpo­
rządzenie, zadające gw ałt uczuciu religij­
nemu. dziatwy, w yw ołało w ielkie rozdra­
żnienie wśród ludności katoiickiój na Chwa 
liszew ie.

W dniu przybycia arcybiskupa do k o­
śc io ła  Św. M ałgorzaty, m atki zabrały d zie­
ci i razem z niem i udały się do rzeczo­
nego koś ioła wbrew zakazow i dyrygen­
ta szkoły  p. Sam ietz. D zieci w tym ra 
zie najzupełniej są uspraw iedliw ione, a l­
bowiem szły  ty lko za wolą swoich rodzi 
ców. L ecz dyrygent szk o ły  na C hw ali­
szew ie p. Sam ietz w idocznie m niem ał, że 
dzieci nie są obowiązane do posłuszeń­
stwa rodzicom  i na drugi dzień zkaza' 
tych, którzy w szkole nie b y l i , na karę 
cielesną. W ieść o tern i krzyki dziatwy  
karanćj, prędko zw róciły  na siebie uwa­
g ę  sąsiednich m ieszkańców , powstało zb ie­
gow isko przed szkołą, a ojcow ie i matki 
nie zezw olili na wykonanie wyroku. J e ­
dnak p. dyrygent na drugi dzień poro­
zum iawszy się z p o lic ją ,» która przez c a ­
ły  czas trzym ała szkołę jakby w oblęże 
niu z podwojoną surowością dom ierzył 
kary wśród pow szechnego oburzenia lu ­
dności m iejscowój.

D o zajść pom iędzy policją i ludnością  
na szczęście nie przyszło, bo policja b y ­
ła  bardzo liczn ie zebraną i żadna inter­
wencja na k orzyść niewinnie cierpiącój 
dziatwy na nicby się n ie zd a ła , owszem  
posłużyłaby N iem com  za powód do n o­
wych represaljów i wyrzekan na niesfor­
ność polską. W ypadek ten chociaż na po­
zór d rob n y , jest mimo to oburzającym. 
Jeszcze n ieszysze liśm y , aby w podobny  
sposób w państwie k onstytu cyjn em , któ­
re przecież w sw ych zasadniczych pra­
wach przyznaje wszystkim  obywatelom

w olność religijną, w szczepiano w sposób  
tak niedorzeczny bezw yznaniow ość i u- 
rągano tak brutalnie nad prawami rodzi­
ców względom sw ych dzieci. Co przed 
rokiem  było rzeczą nietylko dozwoloną, 
lecz nawet obowiązującą, dziś sprowadza  
plagi na n ieszczęśliw e dzieci, uskutecznio  
ne przy pom ocy policji. S zk oła  i kościół, 
dwie instytucje szanow ane przez najgor­
sze nawet rządy, w dzisiejszych Prusach 
stały  się  w idoeznią scen  gorszących , n ie­
nawiści narodowo-religijnćj , w których i 
przez które ciasny liberalizm  pruski o d ­
byw a sw oje eksperym enta. Przy takim  
trybie postępowania wzorowa niegdyś  
szkoła  pruska utraci swe dawniejsze zna­
czenie, i zapewne Prusacy nie pochlubią  
się więcój zw ycięstw em  owych bakałarzy. 
Ż e  szkołom  przy dzisiejszym  system ie b ę­
dzie zbyw ać na powadze, mamy najlepszy 
dowód na zajściu w szkole realnćj po­
znańskiej, gdzie w ypędzony przez dyre­
ktora uczeń za niewniesienie złotów ki na 
uroczystość sedańską został przyjęty do 
szk o ły  na wyraźny rozkaz prowincjonal- 
nćj rady szkolnćj. Pomimo kom prom ita­
cji jakićj doznał w skutek tego dyrektor, 
jednak tenże pozostał na swćj posadzie. 
W ątpim y jed n a k , czy po takiem  zajściu 
znajdzie należyte poważanie pom iędzy u 
czniami. Jak duch nietolerancji opano 
wał w szystkie instytucje szkolne w Pru­
sach, mamy najlepszy przykład na pro- 
w incjonalnem  kolegjum  szk o ln em , któie  
nawet na wyraźne żądanie rodziców nie 
uwolnią uczniów od nauki religji udziela- 
nćj przez nauczycieli rządow ych, wbrew  
zasadzie w ypowiedzianej wyraźnie w je-  
dnem z zeszłorocznych  rozporządzeń dra 
F alka.

Jeden z obywateli powiatu śrem skiego  
w liście do D i. Pozn. ra d zi, aby sprawę 
utrzymywania dróg publicznych poruszo­
ną przez dziennik i, załatw ić tym czasow o  
przynajmniej na sejm ikach powiatowych, 
jak to uczyniono w powiecie śrem skim. 
Zanim bowiem  sprawa ta będzie na sej­
mie załatw ioną, trzeba będzie długo cze­
k a ć , m iędzy tem, kiedy sejmiki powia­
towe m ogą ją załatw ić. Sejmik srem ski 
corocznie w ypow iada i przeprowadza u 
siebie z a sa d ę , że ciężar utrzym ywania 
dróg w szyscy zarówno muszą ponosić.

- - -ap g g g isąs

Kronika potoczna i rozm aitości.
K raków , 16  września.

Stan cholery. — w poniedziałek przybyło 
do szpitala Braci Miłosierdzia na Kazimierzu 
chorych na cholerę: 2 , wyzdrowiało 2, zostaje 
w leczeniu 12.

Do szpitala Felicjanek na Smoleńsku przy­
było w poniedziałek: 4, wyzdrowiało 5, zo­
staje w leczeniu 16.

W  szpitalu  starozakounych w poniedziałek: 
zostaje w leczen iu  11.

Oprócz tego w domach pryw atnych na K a­
zimierzu i Stradom iu, na przedm ieściach i w 
śródm ieściu, w poniedziałek nie um arł nikt.

Na Podgórzu w poniedziałek: zostaje w le­
czeniu 4 (wszyscy w szpitalu).

Olimpja z Lipińskich Jabłońska, żona
dyrektora sem inarjum żeńskiego, w 31 roku 
życia swego po długiej a dolegliwćj chorobie 
zm arła dnia 15 września r. b. o godz. 4 rano. 
Pogrzeb odbędzie się ju tro  o godz. 4 po po­
łudniu  z domu pod Paw iam i przy ulicy P a ­
wiej w prost na cmeutarz.

Gwałtowna potrzeba budynków szkol­
n y ch .—  Nie raz ju ż  pisaliśmy o naglącśj spra­
wie budowania gmachów szkolnych w naszćm 
mieście, a  obecnie mamy świeży fak t mocno za 
tem przem awiający i mogący posłużyć za nie­
zbity dowód, że głosy nasze w tej raaterji mają 
za sobą słuszność i racjonalną podstawę. W  koń­
cu przeszłego tygodnia albowiem odbywały się 
wpisy do szkoły żeńskićj na Podw alu i ju ż  
drugiego dnia liczba zgłaszających się uczennic 
by ła  tak  znaczna, że przew yższyła w pięciu 
niższych klasach liczbę uczennic przeszłego ro 
ku do tego zakładu uczęszczających. N astąpiła 
w skutek tego obawa, że uczennice w klasach 
pomieścić się nie zdołają, zw łaszcza, że ju ż  w 
roku przeszłym  nie bardzo wygodnie w swoich 
salach się mieściły. Z tego powodu szkoła była 
zmuszoną pow strzym ać dalsze wpisy, z w yjąt­
kiem klasy V li.Y II, i udać się do swojćj zwierz­
chności po informację: co robie w tym  wypad­
ku i jak  pogodzić żądania rodziców, aby ich 
dzieci do szkoły były zapisane, z widocznym 
brakiem m iejsca? Na razie będzie zapewne rze 
ezą niepodobną, aby i wymaganiom publiczno­
ści i wymaganiom sanitarnym  i dydaktycznym  
szkoły, które nie dozw alają na przepełnienie 
klas, w zupełności zadosyć uczynić i chociażby 
wszystkie uczennice, które ju ż  dawniój do tego

zakładu uczęszczały, przyjęte do niego w tym 
roku zostały, to bezwątpićńia bardzo wiele pry­
watnych lub z innyeh szkół do szkoły na P od ­
walu przenieść się pragnących, miejsca dla sie­
bie w nićj nie znajdą. Lokal bowiem dotych­
czasowy, lubo starannie wybrany, zdrowy, czy­
sty i porządny, je s t jednakże za szczupły. Są 
to pokoje przeznaczone pierwotnie na pryw atne 
mieszkania, trudno je  zatem przerobić na ob ­
szerne sale szkolne, mogące pomieścić większą 
liczbę uczennic; prócz tego liczba tych pokoi 
je s t ograniczona i choćby nawet nasza repre­
zentacja miejska na klasy  równoległe chciała 
wdęcój sal nająć, ani w tym domu ani też w po­
bliskich znaleźć ich nie może, a najmować je  
gdzieś daleko, w drugiej stronie miasta, je s t 
niepodobieństwem . S tan  więc podobny, n iedo­
godny dla kształcącej się młodzieży, rodziców 
i dla zakładu trwać musi dalćj, dopóki osobny 
budynek szkolny wystawionym nie będzie. Spo­
dziewamy się zatem , że nasza reprezentacja 
miejska nie pozwoli na  to i nie przeniesie tego, 
aby stan  ten  trw ał długo, bo złe jego skutki 
spadają bezpośrednio i jak  się zdaje w sposób 
dos>ć dokuczliwy na obywateli naszego miasta 
i na ich dzieci. Odzywając się więc jeszcze raz 
przy świeżej sposobności w tej raaterji, sądzimy, 
że odzywamy się w interesie ogółu i dobra p u ­
blicznego: trzeba budować jak  najprędzej szko­
ły, bo dzieci miejskie nie mają się gdzie uczyć !

Z Sądu karnego. — W e środę dnia 17 
września, odbędą się w tutejszym  sądzie kar­
nym następujące ostateczne rozpraw y: Jana
B abera i 4 ch wspólników o ciężkie uszkodze­
nie ciała, Józefa T rojańskiego o kradzież, S ta ­
nisława S tanika o kradzież, Jakóba  Stabrawy 
o kradzież.

L .K .  Kraków d. 16 w rześnia. — [W s p r a ­
w ie  a s f a l t o w a n i a  c h o d n ik ó w ] .— Gdy rada 
miejska uchw aliła asfaltowanie kilku chodników 
w Krakowie i gdy ju ż  naw et zabrano się do 
w ykonania tćj uchw ały, byłoby na czasie p rzy­
pomnieć właściwćj w ładzy, aby cokolwiek s ta ­
ranniejsze wykonanie zaleciła, niż to miało 
miejsce przy asfaltow aniu chodnika od ulicy 
Florjańskićj do ulicy św. Jana.

Obwódka, stanowiąca krawędź chodnika i 
jed n ą  ścianę ścieku, je s t złożona z kostek, 
które są za małe i stanowią za niską ścianę, 
by woda podczas naw ałnic nie przelew ała s ę 
na chodnik, sam zaś chodnik nie powinien 
mićć tak wielkiego spadku na stronie ścieku, 
a tćm mnićj dwa spadki, jak  to ma miejsce 
w części wykonanój na próbę. Szczególniój 
w ulicach, których szerokość nie je s t tak  zna­
czną, by w ystarczyła na dwa wygodne chodniki 
i drogę przejezdną, należałoby zaprowadzić 
takie same chodniki z pionowemi krawędziami, 
do czego jednak, według mego zdania, nie są 
dostatecznie wysokie zwykłe kostki za obwódkę 
u nas użyte. T ak urządzone chodniki, będą 
mogły być szersze przynajm niej o l ' / 2 stopy 
od teraźniejszych, gdyż obwódka powinna za­
chodzić do środka ścieku i winna być 5 cali 
w ysoka, jak  się to  w Paryżu, W iedniu i in ­
nych miastach praktykuje, gdzie obwódki by ­
wają z ciosu dawane i mają wysokość wygo­
dnego stopnia wschodowego.

Kończę tych kilka uwag z prośbą o umie­
szczenie ich w łam ach dziennika, a to w celu 
uchronienia miasta od kosztownych ekspery­
mentów, tem  więcej zbytecznych, że te ju ż” 
były w wielkich miastach wykonane, a nam 
pozostaje tylko korzystać z ich doświadczeń.

Przyrodnikom naszym do sprawdzenia
i w yśw iecenia .— o znikaniu wróbli w czasie 
cholery otzymujemy następujące doniesienie:

(J. Si.) M ieszkając na dole przy ulicy S ław ­
kowskiej, blisko p lan t i K leparza, miałem od 
la t k ilkunastu zwyczaj dawać okruszyny od 
bułek i chleba, pozostałe od śniadania, grom a­
dzącym się pod oknami memi wróblom , które 
tak się do tego przyzw yczaiły, ze się z rana 
przed oknami memi regularnie zbierały, a na 
wet jeden  z tych miłych mieszkańców miasta 
naszego, gdy nie zastał gotowego na ziemi 
śniadania, la ta ł koło okna bijąc skrzydełkam i 
w szybę.

W szakże od chwili srożącej się w mieście 
naszem cholery, stołowników moich codzień 
ubywało, wreszcie od dni k ilkunastu żaden 
z nich sie nie pokazał, co mnie utw ierdza w 
przekonaniu: że ptaszki te  w sku tku  cholery 
znikły lub wyginęły. Zdanie to moje potw ier­
dzają również przyjeżdżający z Polski obyw a­
tele, a nie mnićj i ta  okoliczność bardzo s ta ­
nowcza, że naw et w dni targowe na K leparzu 
rzadko obecnie spotkać się można z wróblem.

Co się powiedziało o wróblach, to  w K ra ­
kowie stosuje się i do drobiu domowego, który  
dotąd pada.

Na podwórzu kliniki tu tejszśj przewrócił 
dziś przedpołudniem  włościanin W alenty Adam ­
czyk z K obierzyna, jadąc  z wozem, naładow a­
nym kamieniami, drabinę, na której pracował 
m urarz, 19-letni W o j c i e c h  W ęgłowski. M urarz 
spadł i tak  się po tłuk ł, że wątpią, czy go bę-
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dzie można utrzymać przy życiu. Winnego na 
tychmiast aresztowano.

Wczoraj przytrzym any został w pewnym 
sklepie przy ulicy M ikołajskiój 17-letn i ślusar­
czyk, który  za wódkę płacić chciał fałszyw ą 
dwudziestówką, podrobioną z jakiegoś kruszcu 
i pobieloną żywem srebrem , oskrobanem z 
zwierciadła. P rzytrzym any oświadczył, że ja ­
kiś nieznajom y człowiek ofiarował ją  pewnemu 
bractwu tutejszem u na mszę św., gdy się jednak 
okazała fałszywą, wyrzucono ją  a on ją  p o d ­
niósł i chciał udać za prawdziwą.

Nowości literackie. — „K ilka słów żalu 
wychodźcy, w eterana z r. 1831; w 2 częściach. 
Londyn. 1873 . — „O dyssea“ H omera, w p rze ­
kładzie L ucjana Siemieńskiego, zesz. II. K ra­
ków. 1873 . —  „B ibljoteka dla m łodzieży" pod 
redakcją K onstantego W ojciechowskiego, zesz. 
Y in . Kraków. 1873 . R edakcja z uznania go­
dną gorliwością stara  się o rozm aitość i dobór 
artykułów , mogących zaciekawić i pouczyć mło­
docianych czytelników. Język  w ostatnim  ze­
szycie nie wszędzie je s t poprawny, znajdujemy 
w nim up. takie wyrażenia (stron. 40): „pro­
fesor z a c h o w a ł  m ow ęw tym ję-;yku“; „Czech 
zapew niał, iżby go m usiał u t r z y m y w a ć  za 
ro d ak a“ i t. p. R edakcja pow innaby jaknajpil- 
niej uw ażać na to , aby się podobne b łędy  na 
przyszłość nie pow tarzały; znając zaś staranność 
jćj i dobre chęci, niewątpim y, że to uczyni.
W każdym razie wydawnictwo zasługuje na 
gorące poparcie ze strony publiczności.

Nowy bank ludow y.— w  Przodkow ie, w
Prusach Zachodnich, założony został za stara­
niem p. W ł. Bardzkiego bank ludowy, wpisany 
w rejestr sądowy. Równocześnie zawiązało się 
tam polskie towarzystwo rolnicze.

Pew na pani w Warszawie chcąc otworzyć 
kobietom nowe pole do pracy i zarobkowania, 
zamierza urządzić tam że „Z akład in tro ligator­
s k i ,  w którym właściwe roboty wykonywać 
mają same kobiety. Razem  z dziennikam i w ar­
szawskimi szczerze przyklaskujem y tem u za­
miarowi.

Tow arzystw o dram atyczne zostające pod
kierownictwem p. T rapszy , po opuszczeniu W ar­
szawy występować będzie w Częstochowie.

W Kielcach otw artą została  tania  kuchnia. 
W k u c h u itś j wydają się obiady po 7 Ł/ 2 kopiej­
ki na osobę, złożone z zupy, pó ł funta mięsa 
i funta chleba.

W paryskiej szkole górniczej (Ecole des
mines) otrzym ali w tym roku dyplom y trzćj 
uczniowie polscy: Chodźko, Kasprowicz i B a­
ranowski.

Wiktor HugO napisał nową powieść p. n. 
„Rok 9 3 .“

Na kongresie orjentalis tów W Paryżu  po­
stanowiono następny kongres zwołać do L on­
dynu.

Przyszły król,  posiadający już — marki
listowe! — W  B erlinie, na wystawie jednego 
ze sklepów sprzedających m arki listowe, zw ra­
cają na siebie uwagę marki listowe Don Car- 
losa, ju ż  jako króla hiszpańskiego. M arki te 
maja być bardzo niedołężnie wykonane.

Władczyni szóstej części mieszkańców 
całego Świata. —  Królowa W iktorja panuje 
w królestw ie w którem  nigdy słońce nie zacho­
dzi. Szósta część mieszkańców całśj kuli ziem- 
skićj zostaje pod berłem  kobiety, pędzącćj spo­
kojne życie, przejeżdźająećj swobodnie z L o n ­
dynu do W indsoru, O sborne lub Balmoral. Na 
wyspach W . B rytanją składających mieszka 33 
miljonów mieszk.; w Indjach panuje królowa W i­
ktorja nad 18 0 ,6 6 3 ,6 2 3  poddanym i, na C ejlo­
nie mieszka 2 ,4 0 5 ,2 8 7 , na wyspie św. M aury­
cego 3 1 0 ,5 8 8 , w Malace 3 0 8 ,087  poddanych. 
W północnój Ameryce w posiadłościach angiel­
skich mieszka 3 ,7 4 8 ,8 5 7  dusz; w A ustralji 
1 ,878 ,748 . Ind je  zachodnie w części, do Anglji 
należącej, liczą 1 ,062 ,071  dusz; G ujana an 
gielska 1 8 9 ,4 9 1 , H onduras 24 ,700 . W Afryce 
na przylądku Dobrćj Nadziei w ładzę A nglji u- 
znaje 56 6 ,1 5 8 , w N atak 2 8 9 ,7 7 3 , na  Złotem 
wybrzeżu 4 0 8 ,0 7 0 , w Sierra L eone 55 ,373 . 
Na Malcie mieszka 14 1 ,9 1 8 , w G ibraltarze 
1 6 ,6 8 4 , w Hong-Kong 124 ,198  mieszkańców. 
Ogółem, po za obrębem W . B rytanji, mieszka 
202 mil. je j poddanych.

Sieć telegraficzna naokoło ziemi.— D łu
gość linij telegraficznych, pokrywających gęstą 
siecią całą kulę ziemską, wynosi 2 ,0 0 0 ,0 0 0  k i­
lometrów t. j. 2 7 0 ,0 0 0  mil niemieckich i równa 
sie 50 razy wziętemu obwodowi zierai na rów ni­
ku. Sama długość europejskich linij (94 ,340  
mil) równa się niemal podwójnćj odległości księ­
życa od ziemi. Pomimo trudności niezmiernych 
jak ie  zakładanie lin  podm orskich przedstaw ia, 
liczą ich dziś 213 , długości 1 0 ,780  mil. P ie r­
wszą próbę podwójnćj linji zrobiono w 1839 r. 
p rzy  ujściu G angesu pod K alkutą; w 1850 r. 
niejaki B retl otrzym ał od ks. Ludw ika N apole­
ona, p rezydenta ówczesnój rzeezypoepolitśj, 
pozwolenie na połączenie A nglji z F rancją, lecz 
próba się nie pow iodła i dopiero po wyborze 
wygodniejszćj miejscowości założono linę mię-
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day Sangate pod Calais i South-Foreland pod 
D over, k tó ra  od 1851 r. utrzym uje sta lą  ko­
munikację między dwoma krajam i. D ziś E uro ­
pa posiada 12 wielkich linij wewnętrznych. In ­
żynier angielski F . G istorne i am erykański Cy­
rus F ield  pierwsi powzięli myśl połączenia obu 
części św iata podwodną liną. Po  trzykrotnych 
niepom yślnych próbach udało się wreszcie w 
1858 r. połączyć szczęśliwie oba lądy, lecz po 
przesłan iu  4 0 0  depesz te legraf zam ilkł, wido­
cznie wskutek pęknięcia pod naciskiem w łasne­
go ciężaru liny. Po  najdokładniejszem  zbada­
niu dna morskiego w 1865  r. w yruszył G reat 
E astern  z W alencji (w Irlandji) lecz i tym  ra ­
zem nieudało się założyć szczęśliwie liny, do­
piero w 1866  r., nietylko że założenie nowćj 
liny nie doznało żadnych przeszkód, ale odna­
leziono przeszłoroczną i tym  sposobem otrzy­
mano podw ójną linję.

O dtąd obie liny funkcjonow ały należycie, 
niedaw no dopiero nastąpiło  pęknięcie starszej, 
na której w ynalezienie wyznaczono 3 ,8 0 0 ,0 0 0  
fr. W  1869 r. G reat E astern  oddał podobną 
przysługę F rancji, założywszy linję, łączącą 
P e tit M itou pod Brestem  ze St. P ierre  Migue- 
len na południe od N eufoundland, punktem  wy­
lądow ania linji angielskiej.

Z pomiędzy mnóstw a nowych projektów, 
zasługuje najwięcej na uwagę linja mająca 
wyjść z południowego krańca Portugalji (przy­
lądek św. W incentego) i przez M aderę, wyspy 
Zielonego P rzy lądka sięgnąć aż do Brazylji. 
K ap ita ł w ilości 3 1 ,0 0 0 ,0 0 0  franków został 
już zebrany i linja cała w końcu 1874  r. bę­
dzie gotową do użytku. „C hińsko-japońska”
kom panja zamierza z K w ebeku (w północnćj 
Ameryce) przez A laszkę i cieśninę B erynga i 
Japon ję  przeprow adzić linję aż do Chin.

Od niedaw na dopiero zam knięte zostało 
wielkie koło telegraficzne wychodzące z L on ­
dynu i przez A tlantyk, Śródziemne, Czerwone 
i Indyjskie morza, a  następnie przez Indje, 
Chiny, Syberję i Rossję wracające napow rót 
do punktu wyjścia. Ocean W ielki tylko dotąd 
nie został objęty siecią telegraficzną, lecz je s t 
to rzecz czasu. Jed n a  tylko atlan tycka linja 
przesyłająca rocznie 2 4 0 ,0 0 0  telegramów, o- 
szczędza przez rok 6 ,500  la t czasu na prze­
syłki listowych wiadomości potrzebnego. Nic 
wymowniśj nie stw ierdza znanego angielskiego 
przysłowia: „Czas to p ien iądz .”

H O T E L  SASKI. Przyjechali: T ek la  Starcze 
wska ob., A nna Strzałkow ska ob. z W arszawy; 
Seweryn G ajiw ski wł. d ., Bohdan Żebrowski 
wł. d. z Podola  ross.; Jó ze f Korejwo z żoną 
kup. z W iednia; Stefan Bogdaszewski z żoną 
obyw. z Mińska; K onstancja hr. Rzewuska wł. 
d . z Kijowa; Jan  R iedel kup. z W arszaw y.

Wiadomości urzędowe.

— R ada szkolna krajowa m iahowała na­
uczyciela w Starym Jażow ie A ndrzeja Marty- 
nowicza, nauczycielem szkoły ludowćj w Hru- 
szowie; posadę zaś nauczycielki w skole dziew ­
cząt w K ałuszu, nadała pannie Marceli Jawo- 
rowskićj, dotychczasowćj nauczycielce.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
Lw ow skići z dnia 12 września.

L ic y t a c j a .  'W  sądzie pow. w Tarnow ie, 
dnia 30 września, 28 października i 25 listo­
pada, realność 1. 30 w Szynwaldzie.

K o n k u r s .  D nia 31 sierpnia 1873 r. um arł 
w Falkenbergu , pow. birczańskiego, kapelan 
lokalny obrz. łac. ks. Leon T yczyński, prze­
żywszy lat 64, z tych w stanie duchownym 40. 
Do parafji tćj kapelanji należy w 1 miejsco­
wości 290 dusz. Obowiązki pasterskie pełni 
każdoczesny kapelan. Prawo patronatu  wyko­
nuje rząd . Główne uposażenie stanow ią: 4 
morgi, 111 sążni kwadr, łąk  wydających siano 
słodkie, a przytem  kilka pomniejszych źródeł. 
Czysty dochód roczny obliczony je s t na 36 zła. 
a celem uzupełnienia kongruy na 312 zła. do­
płaca fundusz religijny rocznie 279zła ., po­
krywając także podatki plebańskie z dodatka­
mi. A dm inistrację (ex currendo) powierzono 
ks. Edm undowi Pawlikowi, gwardjanowi kon­
wentu kks. Franciszkanów  w Kalwarji Pacław  
skićj.

Sospsdarstwo przemysł i handel.

Piołun jako artykuł wywozowy.
Gazeta lwowska p isze : D onoszą nam 

z W iednia, że wielu kupców poszukuje 
wielkich zapasów p i o ł u n u  s u s z o n e  
g o , k tóre  po części spieniężają w E u ro ­
pie a po części dalćj w ysyłają. Roślina 
ta  znajduje się w wschodnich powiatach 
Galicji w wielkiej obfitości. Tylko w nie­
których miejscowościach korzystają  z tej 
rośliny przy produkcji likierów. Zw raca 
my na to uwagę nauczycieli szkół ludo ­
wych, k tórzyby mogli pouczyć m łodzież 
w iejską o wartości piołunu i tem samćm 
zachęcić ją  do zbierania tćj rośliny w w ol­
nych chwilach z niezawodną korzyścią. 
N ajstosowniejszą porą do zbierania p io ­
łunu  jest początek lipca. Zryw ać należy 
gałązki w yrastające u głównego pnia wraz 
z listkam i, k tóre nie powinny być uszko­
dzone. Z ebrane w ten sposób gałązki pio­
łunow e muszą być wysuszone bez w pły­
wu słońca albo ogrzewania sztucznego. 
W iększą ilość wysuszonych liści m ożn1' 
potem związać przepaską lnianą albo k o ­

nopną i wysyłać na miejsce przeznacze­
nia bez opakowania. Niezawodnie jeszcze  
łatwiejszem byłoby zbieranie piołunu, je­
żeliby wyrywano całe krzaki i odcinano 
potćm korzenie, ale powyźćj w skazane 
postępowanie zapewnia korzystniejsze ce­
ny, i dlatego stra ta  czasu w tym  w ypadku 
niema znaczenia. N iezbędnym  warunkiem  
obudzenia ruchu w tćj gałęzi handlu jest 
wyszukanie osób, k tóreby zajęły  się p o ­
średnictwem  pomiędzy zbierającym i liście 
piołunowe a kupcam i. I  tutaj także za­
apelować musimy do gorliwości obywa- 
telskićj nauczycieli szkół ludowych, k tó ­
rzyby szczerem zajęciem się tej sprawy 
mogli nastręczyć ludności wiejskiej nową, 
korzystną gałęź zarobkow ania. P rzy  po 
uczeniu młodzieży powinniby nauczyciele 
wskazać jć j, że cetnar siana kosztuje czę­
sto tylko 60 — 80 cnt., a za cetnar pio­
łunu suszonego można dostać 3 — 4  złr. 
Możemy zapewnić, że pastuch bez zanie­
dbania dozoru nad bydłem  może sobie 
w czasie dojrzewania piołunu zarobić w 
ten sposób najmniej 1 2 — 18 cnt. dziennie.

Z tego szczegółu poznać m ożna, jak 
korzystnie m ogłaby G alicja spieniężać 
piołun dotychczas nigdzie nie zbierany. 
Korzyść ta  byłaby tćm  cenniejszą, ile że 
w pierwszym rzędzie p łynęłaby  do rąk  
ubogićj ludności wiejskiój.

Ponieważ piołun znajduje się w wiel- 
kićj obfitości wzdłuż kolei źeiaznćj od 
Złoczowa do granicy pod Podwołoezy- 
skam i, przeto zam ierza zasłużony około 
podniesienia ekonom icznych interesów 
Galicji inspektor kolei K aro la  Ludw ika 
p. A dolf L ipp  w ydrukow ać własnym n a ­
kładem  inform acje dla strażników  kole­
jow ych , którzy po większćj części mają 
dzieci mogące trudnić się zbieraniem  
piołunu.

W  takim  razie już w następnym  roku 
mogłoby w Galicji rozpocząć się zbiera­
nie piołunu w większych rozm iarach. — 
W edług planu p. A. L ippa  pośrednictwo 
między dziećmi zbierającem i piołun a 
kupcam i przyjęliby na siebie nadzorcy 
kolei.

Ponieważ nazw iska kupców  trudniących 
się handlem  piołunu są u  nas wcale nie 
znane, przeto podajem y tutaj adresy firm 
w iedeńsk ich : D obak  P ., Grossa Pfarr- 
gasse 18; F ischer A ., B iirgersp italgasse; 
K ordnia J ., Schonbrunnergasse 4 4 ; Krze- 
witz F r., L ichtensteinstrasse 7 0 ; Mehling 
W., O ttakring  H auptstrasse 9 0 ; Pfeiffer 
M., Rudolfsheim M arktgasse 3 9 ; Raud- 
nitz J ., Favoritenstrasse 4 8 ; Schiefer M., 
E rdbergerstrasse  14 ; Sehlos3er M., Hunds-

u  r  s p i e n i ę d z  y .

KRAKÓW,  16 września.
U %  Obligacje indemn. galicyjskie . .

kupon ubiegły . . .  177
■i %  L isty  zastawne galicyjskie

kupon ubiegły . . . .  83
h %  L isty  zastawne galicy jsk ie .........

kupon ubiegły . . . .  104 
4 X  L isty zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  90
4 X  L isty zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły . . . .  90
5 X  Listy zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  115
4X  Listy likwidacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły  117
p L isty  zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  25
6X  Listy zastawne banku włościan.

kupon u b ie g ły   125
..a lic . zakładu kredyt, ziemskiego:

5 '/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem . 
6X  Listy zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  „ „ 18-letnie_ , ,

Akcje kolei warszaw sko-wiedeńskiej. 
„ . „ galie. Karola-Łudwika . .
,, „ lwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku d la han. ip rzem . 80 zła,

Losy krakowskie na 20 zła..................
„ b %  (D onau-regulirung)..............
,, premjowe w ęg iersk ie ................. i
„ ' i %  tureckie 400 franków . . . .
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe a u str jack ie .......................
„ w kuponach ................................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

Kuble papierowe rossyjskie................
Talary p ru sk ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
2 0 -franków ka...........................................
rum uńsk ie  obligacje 100 ta l ..............

WI E DE Ń ,  15 września.
Renta austrjacka 5°/0 .........................

„ „ w srebrze 5°/0 . . .

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła .............

„ 1839 %  „ 100 „ ............
4°/0 rząd. z r.1854 za 250 „ ...........
5°/o u u 1360 całe „ 500 zła. .
5 %  u  -  1 8 6 0  ' k  u  1 0 0  i .  •
Rządowe ,, 1864 za 100 z ła ............

p łacą jżądają
Zła. G. Zla. c.
74 25 76 25

70 — 72 —

76 50 78 50

94 — 95 75

93 - 94 50

93 — 94 25

78 25 80 25

82 50 84 50

— ■ — 94 —

--------

93 —
215 — 220 —
139 — 143 —

-------- 24 -

106 25 108 25
105 — 107 —
165 — 170 —
151 50 153 -
166 50 168 50

5 37 5 49
8 92 9 07

39 — 41 —

69 80 69 95
73 — 73 20

276 — 280 —
250 — 254 —

92 75 93 25
101 — 101 50
107 50 108 —
131 75 132 25

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . .
Kredytowe 1860 r  ,, lOOzł.m.k.
K rak o w sk ie .................. „ 20 zła. . .
Ofen (B udy).................. „ 40 „
R udolfa........................... ,, 10 „
Salzburga .......................„ 20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizacyjne galicyjskie ................
Pożycz, kolei węg. s r .5 X  szt. 120 zła.

Akcje bankowe;
A ng lo -austrjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ „ węgier. . .  „  80 „
Franco a u s tr ja c k ie    80 „

„ węgierskie . . . , .  ,, 80 „
Galie, banku liipotecz. . „ 200 „

„ dla liandlu i p rz .. „  80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „  80 „
Liinderbank V erein . . . .  „ 140 „
N a tio n a lb an k .........................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
Vereinsbanlt austrjackie „ 80 „
V erk e lirsb an k ..................  „  80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W eehslerstuben Gesel.. „  80 „
W iener B ank V erein . . .  „  80 „

Akcje kolei:
A rcyksięeia A lbrechta 200 z ła .........
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisabeth   ..................  200 zł. m. k . .

„ Linz Budw, 200 zła. sr. .
E p eries-T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn lOOOzł.m .k.. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 z ła .s r . . . 
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k ..
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ .........
R udo lfbahn ..................  200 „ sr___
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (509 fr .) . .  200 „

„ I I  em isji. .  800 „
Siidbałm (Lom bard.). 200 zł. m. k . .
T h e issb ah n ..................  200 „ .........
Tram way wied  200 .........
W eg. gal. I. Łupk. . .  200 „ sr__

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą jżądają
Zła. c» Zła. c.

80 50 81 —
172 50 173 50
22 — 23 —
23 50 24 —
13 — 13 50
18 — 19 —

75 — 75 75
96 50 97 —

178 — 179 —

56 50 57 50
72 50 73 50
79 50 80 —

68 — 1 
I 

I 
1

114 — 115 —
32 50 33 50

112 — 114 —
963 — 965 —
135 — 136 —

54 — 55 —
135 — 136 —
149 — 152 —
105 — 107 —
147 — 149 —

153 — 154 —

214 50 215 —
186 — 188 —

2070 2075
217 — 218 —
141 — 142 —
142 — 144 —
156 — 157 —
149 — 151 -
336 50 337 50

172;.— 172 50
200 50 201 —
212 — 214 —

116 — 118 -
62 50 63 50

thurm erstrąsse 5 4 ; Schtille L ., K obler- 
gasse 1 ; Spanblochl J ., Neustiftgasse 64 ; 
S teinhauser S., Tiegelofengasse 2 8 ; S tokau 
A., G rosse Neugasse 2 8 ; Stow asser A ., 
Zieglergasse 7 ; Sulger F ., L andstrasse  
H auptstrasse 49 ; Teifel F ., Lerchenfelder- 
strasse 88; W ałek W ., Rudolfsheim F i- 
schergasse 33 ; W eyringer J .  et Comp. 
Rothenthurm strasse 26.

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu
dnia 15 i 16 w rześnia:

Nietylko dowóz, lecz i elięć kupna na wczo­
rajszym  targu na Baranie były  znaczne, ceny 
prawie, w szystkich produktów  chociaż niezna­
cznie przecifeż podniosły się, tćm  więcćj, że i 
zamiejscowi kupcy brali udział w zakupnie.

P łacono pszenicę czerwoną 234  fnt. od 49 
do 55, białą  52 —  5 7 ; żyto 220  fn t. 38 — 43; 
jęczm ień 193 fnt. 26 — 3 0 ; owies 138 fnt. 
14 — 16 złp.

Dzisiejszy targ  na K leparzu pod względem 
dowozu by ł dobry, a i chęć kupna więcćj by ła  
ożywiona. Zakupywano wiele pszenicy a szcze- 
gólniśj żyta do Morawy i Szląska, jak  niem niśj 
poszukiwano pięknego żyta do siewu i jęczm ie­
nia do browarów, niem nićj by ł ożywiony han­
del na wywóz do P rus. Ceny cokolwiek pod­
niosły się.

P łacono za pszenicę czerw oną 170 fnt. od 
12 — 13 .20 , b iałą 13 — 1 3 .6 0 , poślednią od 
1 1 .5 0 — 12; żyto na wagę 160 ft. 1 0 — 10.25 , 
na miarę 9 .50  — 9 .75 , piękne do siewu po 
11; jęczm ień do browarów 7— 7.25, na paszę 
6 — 6 .5 0 ; owies 103 fn t. 3 .50  — 4 ; rzepak 
150  fnt. 10 — 10.50  zła.

płaca żądają
Akcje p rzem ysłow e: Zła. c. Zła. c.

Baugesells, allg. oest. 120 86 75 87 25
W ied......... 100 zł. w .a .. 123 50 124 —

Bauverein „ 100 n n n n 35 50 36 —
K a łu sz a ......................... 200 „ — — — —
Masz. wied.................... 209 „ „ „ — — — —

lwow. . .  . „ ----- 100 „ — __ — _
Pareelacyjne g a lic .. . . 100 „ — — — —
W ied. p a ree lacy jn e .. . 100 „ — — —

Listy  zas taw n e :
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. . a %  z ła .s r . . . 100 — 100 50

„ „ 33 la t los . . . 5 %  w. a. . . . 87 — 87 25
„ gm. 40 ......... n n 85 — 86 —

Galic. Banku H yp......... 6 X  w. a . . . . S3 75 84 25
„ B anku Włość. . . 6 ^ 92 50 93 .—

N ationalbank................ h %  m. k . . . . — — — —
h %  w. a. . . . 90 90 91 10

W ę g .  tow. kred............. 6 ‘/»X  » 81 75 82 —
Obligi p ierw szeństw a:

Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . . — — 84 —
Alfold F ium e................ 5 X  zła. s r . . . 89 — 89 25
D niestrzańskie.............. 42 50 43 50
Ferd. N ordbahn........... h %  m. k. . . . 92 50 — —

n r> n ............ b %  zła. . . . 87 75 88 25
„ „ „ . . . . . . 5 X  zła. s r . . . 104 25 104 50

Gal. Kar. L ud................ n r  • • — — 103 —
„ II. em..................... '* %  r ......... 99 — 99 50
„ 1871 I I I .................. 5 X  i, ......... 96 — 96 50

Kasz. Oderb................... i, ......... 89 90 90 10
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 .............. 5 X  si’. w. a . . 74 25 74 75
„ II 1 8 6 7 . . . . . . . 5 X  « n n 85 — 85 50
„ II I  1868 .............. 5 X  r u n 74 — 74 50
., IV 1872 .............. n n n — — — —

Mahr, Sch. C entra l.. . . 5 X  ii n n — 78 —
Siebenbiirgen I ............ 5 X  sr- w- a -- 87 50 88 —
Stidbahn (Lom bardy). 8 X  r u n 109 80 110 10
Theissbahn.................... 5 X  r ......... — — — —
W ęg.-galic. Łupków. . 5 X  r n r 80 — 80 25

„ N ordostb li... 300 h %  „ „ „ 74 — 74 50
„ Ostbahn . . . .  300 5 X  „ . „ „ 69 50 69 70

WARSZAWA, 13 wrześ. Rrs. k. Rsr. k.
L isty  zastawne serji 1. 4 X .............. 95 45 95 75

n -. n 9 . 4 X .............. 93 95 94 20
kupon ubiegły — 90 — —

„ n o w e .................... 5 X .............. 93 90 94 10
kupon ubiegły 1 (12 — —

„ likwidacyjne 4 X .............. 79 30 79 60
kupon ubiegły i 113 — —

Ostatnie wiadomości.
Równocześnie z bezpośredniem i w ybo­

rami do rady  państw a rozpisano w Cze­
chach uzupełniające w ybory do sejmu 
praskiego w miejsce 82 posłów czeskich, 
których z powodu niebrania udziału w  
pracach sejmowych pozbawiono m andatu. 
W ybory z 50 okręgów wiejskich odbędą 
się 17 a z 32 m iejskich 23 października. 
Naw et „N. fr. P r .“ nie wątpi o te m , że 
Czesi w w szystkich tych okręgach prze­
prow adzą swoich kandydatów , k tórych 
poprzednio Niemcy, m ający w iększość w 
sejm ie praskim , m andatów pozbawili.

„Tages P r .“ przem aw ia «w ostatnim  nu­
merze swoim za rozwiązaniem  sejmów i 
rozpisaniem  nowych wyborów sejmowych, 
m a się rozum ieć, dopiero po ułatwieniu 
się z radą państw a. Reform a w yborcza, 
w edług jćj z d a n ia , w tenczas dopiero bę­
dzie skończoną, jeżeli posłam i sejm owy­
mi nie będą c i ,  k tórzy  będą posłam i do 
rady p aństw a, gdyż w takim  razie naj­
zdolniejsze siły zagarnie centralny parla­
m ent a sejm y, w skutek tego skazane na 
niem oc, zejdą na drugi plan i w krótce 
stracą całe swoje znaczenie.

K u rsa . — W iedeń 16 wrześn. godz. — .— . 
4 ° /0 zjednocz, d ług  państw a banku 69 .20 . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 3 .— .— L osy 
z 1860  r. 1 0 1 .7 5 .—  Akcje banku 962 . — . —  
Akcje kredytow e 2 3 2 .5 0 .— L ondyn 1 1 2 .3 5 .—  
Srebro 107 .25 . — D ukat .— . —  L om bardy
174 .50 . — L osy  z 1864  r. 132 .50 . —  Akcje 
franko-austr. 7 1 .— . N apoleony 8 .98 — . — 
Akcje kolei K arola Ludw ika 217. — . —  Akcje 
kolei lwow. czerń. 141. — . — A kcje kolei półn. 
wschodniej 112. — . —  Akcje banku związków.
5 0 .5 0 .— Oblig. indem n. gal. 75 .— . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 3 4 .— . — A kcje anglo- 
banku 174. — . — Akcje kolei rząd. 337 .50 . — 
Kolei siedmiogrodz. — .-— . —  K olei Rudolfa
156 .50 . —  Tram w ay 212 . — . B anku budowy
83. 25. —  A kcje kolei wschodniej 62. — . —  
Akcje banku anglo węg. 53 .— . — Akcje kolei 
zjedn. 133 .50 . — L osy tureck ie  6 2 .8 0 .— Losy 
prem j. węg. 8 0 .5 0 .— A kcje kolei bogumińskićj 
—  .— . — A kcje kolei ces. E lżbiety  213 .50 . 
Akcje kolei półn. zachodn. 202 . — . — . Akcje, 
franco-hungaria 78. — — Ogólny bank austr.
84. 40 . — Akcje nowego wiedeńskiego tćfw. 
Tram w ay — . — .

U sposobienie g ie łd y : stałe.

W ydaw ca i redak tor odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



4 KRAJ z środy 17 września

W sprawie kolei wschodnio-węgierskiej.

ODEZWA!
Na protest k r. węgierskiemu M inisterstwu kom unikacyi w Peszcie, przez tu tejszy  komitet wrę­

czony, przesłało toż Ministerstwo odpowiedź z datą 3 W rześnia 1873 roku 1. 14470, w której wpra­
wdzie nadmienia, iż rząd uchwałom na zgrom adzeniu walnem w dniu 28 Czerwca r. b. w Peszcie 
zapadłym  zatwierdzenia swego odmówić nie może, atoli nie uznaje jak o  załatwione wnioski komitetu 
rewizyjnego ad 1, 2, 4, nad którem i zgromadzenie przeszło do porządku dziennego.

W nioski te opiewały: 1) wytoczyć proces cywilny przeciw braciom W aring i bankowi anglo- 
austryackiem u o wynagrodzenie szkody, ewentualnie zaś proces karny. 2) wytoczyć proces przeciw 
rządowi wiegierskiemu o wynagrodzenie szkody. 4) Przeprow adzenie tych uchwał powierzyć komite­
towi z 5 akcyonaryuszów złożonemu.

W edle powyższej odpowiedzi wnioski te przyjdą jeszcze pod obradę walnego zgromadzenia, 
od którego uchwał zależeć będzie przeprowadzenie tych wniosków, a tem samem przywrócenie akcy- 
onaryuszom ich praw i Wynagrodzenie stra t poniesionych.

Dlatego też kom itet w obecnej chwili całą czynność swoją skierował jedynie ku doprowadze­
niu do skutku nadzwyczajnego walnego zebrania akcyonaryuszów do Pesztu  i wysłaniu następnie na 
to zgromadzenie odpowiedniej liczby delegatów.

Do zwołania nadzwyczajnego zgromadzenia potrzebnem  jes t złożenie 15000 sztuk akcyj w ka­
sie Dyrekcyi kolei i wniesienie odpowiednego podania do rady zawiadowczej, gdy jednak  składanie 
akcyj w Peszcie dla mieszkańców Galicyi nadzwyczajby było uciążliwem, przeto kom itet uczynił za­
pytanie w tej m ierze do kr. węgierskiego ministerstwa komunikacyi i otrzym ał odpowiedź z datą 17 
sierpnia 1873 r. 1. 14650, „iż akcye z prawnym  skutkiem  i w kasach m iejskich składane być m ogą“ .

Mając to zapewnienie, uzyskał kom itet od Świetnej Kady miejskiej w Krakowie zezwolenie, 
iż akcye w, kasie miejskiej w Krakowie mog-ą być składane za zwrotem kosztów z tćj przyezyny 
poniesionych.

Zanim jednak  kom itet pp. akcyonaryuszów do składania akcyj w kasie m iejskiej w Krakowie 
zawezwie, musi się przedewszystkiem zapewnić, ja k  wielką je s t  liczba akcyonaryuszów, k tórzy , der 
wspólnego działania przystąpić są gotowi, i czy liczba akcyj przez nich zaprezentowanych łącznie 
z liczbą akcyj we Lwowie złożonych dostateczną będzie do zwołania nadzwyczajnego zgromadzenia.

Ż tej przyczyny podpisany kom itet wzywa ponownie i po raz ostatni wszystkich pp. posiada­
czy akcyj, aby wkładki na  ostatniem zebraniu uchwalone po 50 cent. od każdćj akcyi w kantorze 
bankierskim  p. Tadeusza Tarasiew icza w rynku głównym w Krakowie ja k  najspieszniej składali.

Korzystny wynik dotychczasowćj czynności kom itetu, objawiający się w powyższem oświadcze­
niu kr. węgierskiego Ministerstwa, daje każdem u p. akcyonaryuszowi najlepsze zapewnienie, iż i dal­
sze usiłowania kom itetu nie pozostaną bez skutku, że wiec poniesiony wydatek nie będzie daremnym.

Po sprawdzeniu liczby akcyj wedle sumy złożonych wkładek zawezwie kom itet osobną ode­
zwa pp. akcyonaryuszów do składania akcyj w kasie kr. M agistratu w Krakowie.

Przytem  nadmienia się, iż Ci z pp. akcyonaryuszów, którzy sami na  walne zgromadzenie do 
Pesztu jechać zechcą, nie potrzebują ani płacić wkładek, ani też składać akoyj. Komitet atoli u p ra ­
sza ich, aby dla skontrolowania wspólnych sił, deklaracyą swoją w tej mierze do kom itetu na ręce 
przewodniczącego złożyć raczyli.

Od komitetu ak cyon aryu szów  kolei w sc h o d n io -w ę g ie r sk ie j .
Kraków dnia 15 W rześnia 1873 r (4608 1-3)

TDjt. JP. WilKoss: przewodniczący komitetu.

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny {

BANK HIPOTECZNY i
t wydaje we Lwowie

i przez fil je

w  K rakowie, Czerniow cach i Tarnopolu
od dnia Igo lutego 1873 r.i A S S Y G N A T Y KASOWE

H  5  procen tow e płatne za  8  dni po w ypow iedzeniu
I g  5 7 2  procentow e płatne za  14 dni po w ypow iedzeniu
l i  6  procentow e płatne za  3 0  dni po w ypowiedzeniu
I g  6 7 2 p rocen tow e p łatne za  6 0  dni po w ypow iedzeniu
H  7 procentow e płatne za  9 0  dni po wypow iedzeniu .
0  Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 1 lutego 1873 w obieg
|H puszczone oprocentowane będą

•  od dnia I90 lutego 1873
H  ° 72 ProceQt wyżśj z zachowaniem dotychczasowych terminów

wypowiedzenia.
gsjfa Lwów, 20 stycznia 1873.

4436 (-?)

t e m S I M N M N M I M M N i l i

Dyrekcya.

Kami e n i c a
dwu piętrowa przy ulicy Sławkowskiej Nr. 266 
z wolnej ręki do sprzedania. — Bliższa wiado­
mość tamże. (4607 1-3)

C. k, uprzywil. kolej gal. Karola Ludwika.

. O B W I E S Z C Z E N I E .
Dostawa oleju surowego i maszynowego na czas od 1 października 1873 r. 

do ostatniego września 1874 r. rozpisuje się w drodze ofert.
Ubiegających się o to zaprasza się, aby dotyczące oferty marką stemplową 

na 50 cent. zaopatrzone, najdalej do 20 września 1873 roku do podpisanej dy­
rekcyi ruchu wnieśli.

Warunki dostawy mogą być przejrzane w biurze zarządu materyałów we
Lwowie.

(4577 3-3) Dyrekcya ruchu.
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CzesM offiaństa M e m  M m  i  PraflzB.
Zadaniem zakładu jes t, młodzież chcącą się poświęcić 'handlowi, do zawodu tego przysposobić, uzupełniając j_ej w ia­

domości w innych szkołach nabyte, oraz uposażając “ją  dokładnemi wiadomościami teoretycznemi i praktycznem i we wszystkich g a ­
łęziach handlu tak, aby zaraz po ukończeniu akademii zdołała pracować z korzyścią w jakim bądź zawodzie handlowym.

Kurs akadem ii jest dw uletni: przedm ioty wykładowe są następujące; buchalterya, arytm etyka kupiecka, nauka o towa­
rach, technologia mechaniczna, chemia i technologia chemiczna, ekonomia narodowa, prawo handlowe, wekslowe, celne, nauka o 
przywilejach i°monopolu, statystyka handlowa, jeografia handlowa, dzieje handlu i cywiliżacyi, kaligrafia, stenografia, nareszcie ję -

□

relna, po-
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myślnie zda egzamin wstępny, oraz i taki, który przy egzaminie wstępnym okaże, iż bez szkół wzmiankowanych posiada potrzeone 
wiadomości. D la takich zaś, którzy nie m ają potrzebnego wykształcenia, założono kurs przygotowawczy, na którym  będą wykładane 
religia, jeżyk i czeski i niemiecki, arytm etyka, jeografia, historya, nauki przyrodnicze, kaligrafia i rysunki. _

° ‘ Opłata szkolna, k tó rą  się skałada w dwu ratach na  początku każdego półrocza, wynosi w akadem ii n a  rok 120 złr.
w. a., za kurs przygotowawczy zaś 100 złr. w. a. .

W pisy rozpoczną sie dnia 26 września i trwać będą do końca tegoż miesiąca. — Zgłoszenia przyjm uje przedpołudniem  
od godziny 8 do 12, po południu ód 2 do 4 dyrekcya akademii,’ która się znajduje na Małym Rynku staromiejskim pod liczba 4. — 
Tam  udziela sie także na żądanie bliższych szczegółów, tudzież życzącym sobie tego, poleca się rodziny, u  których akademicy mo- 
gą znaleść pomieszkamie z wszelkiemi potrzebam i domowemi.

W  Pradze dnia 3 sierpnia 1873 roku. (4512 4-4).
W  imieniu W ydziału dla założenia i utrzym ania ezeskosłowiańskiej akademii handlow ej:

Emanuel Tonner
dyrektor akademii.

A .io js s : r  o n v a
prezes.
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Galicyjskie Ogólne 
Towarzystwo Ubezpieczeń.

Reprezentacya Galicyjskiego Ogólnego Towa­
rzystwa Ubezpieczeń ma zaszczyt podać do po­
wszechnej wiadomości, że

inspektor

p. A. L Silberstein
objeżdżać będzie okręg wielkiego księstwa k ra ­
kowskiego, a  przedewszystkiem je s t upoważnio­
nym do zawierania układów, o

ubezpieczenie na życie
z P. T. publicznością. (4541 1-2)

I D y K - e i s i o y e * . .

O dznaczone w P a ry ż u  1870 r.

i

3E51 ropie

Toofli-Ache-Drops
leczące w jednej chwili najgw ałtow­
niejszy ból zębów, znajdują się w ap­
tece W i k t o r a  R e d y k a  pod „B aran­
kiem" w K rakow ie.

Biickenburg, 1 W rześnia 1871 r.
Professor L. W undram .

Syrup piersiowy
G. A. W. Mayera.

L ek  d o m o w y .
Doświadczony od 18 la t we wszyst­
kich z zaziębienia pochodzących c ie r ­
pieniach p iersiow ych  i sz y i, w P a ry ­
żu 1867 r. n a g ro d zo n y , dostać m ożna 
w aptece W ik to ra  R edyka pod „Ba­
rankiem " w K rakow ie.

Wile setek doświadczeń o dobrym 
skutku nadchodzi co rok i m ożna je  
widzieć u powyższego.

1

g ® -  Prawdziwy Syrup  P ie rsio w y  jes t 
zawsze do nabycia w K rakow ie w ap­
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KRQKIEWICZA na
Stradomiu — w Tarnowie u  p. W. T. 
A. W ielogórskiego — W  Przem yślu u 
p. E dw arda  M achaiskiego — w Brze- 
żan ach  u  p. B. F adenhech t.

Proszę uważać na pieczatke i etykietę

Zapewnione od fałszowania i n a ­
śladownictwa znakiem  ochronnym we­
dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/534. (4291 1).

I

W drukarni „Kraju “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


